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Krwawe walki w  Abisynii Japonja a konferencja morska
INFORMACJE WŁOSKIE

Jak donoszą źródła włoskie w 
dniach od 1 — 7 stycznia operacje 
na froncie południowym przedsta­
wiały się jak następuje: Ze strony 
włoskiej prowadzona była ożywio 
ną działalność samolotów wywia­
dowczych i bombardujących. W 
dn. 3 stycznia walczący po stronie 
włoskiej sułtan Sziwali wyruszył 
z oddziałem, złożonym z tysiąca 
ludzi z licznemi karabinami ma­
szynowymi, wgłąb terytorjum nie­
przyjacielskiego i dotarł do Gab- 
ba, w górnej części doliny rzeki 
Uebi Szebeli. Po przejściu ok. 200 
km. wojska sułtana natknęły się 
na oddziały nieprzyjacielskie. Po 
ciężkiej walce oddziały abisyńskie 
cofnęły się, pozostawiając na pla­
cu boju 450 zabitych i wielu ran­
nych. Na odcinku Dolo dokonano 
głębokiego wywiadu w strefie A- 
reri o 70 km. od Dolo, po prawej 
stronie kanału Doria, celem zba­
dania stanu liczebnego armji rasa 
Desta. W czasie tej wyprawy po 
stronie włoskiej było 5 zabitych i 
kilkunastu rannych.

POWSZECHNA MOBILIZACJA 
W ERYTREI

Korespondent Reutera donosi z 
Asmary, że większość krajowców 
z Erytrei, zdolnych do noszenia 
broni, lub nadających się do pro­
wadzonych przez władze wojsko­
we robót, została zmobilizowana 
przez Włochy. Na rzece Mareb, od 
dzielającei Erytreę od Tigre. budo 
wany jest obecnie nowoczesny 
most żelazo -  betonowy.

RUCH OKRĄŻAJĄCY
Źródła niemieckie utrzymują da 

lej, że w okolicach Makalle toczą 
się w dalszym ciągu krwawe wal­
ki. Szczególnie zaciekły charakter, 
według tych doniesień, maią mieć 
walki, prowadzone o 20 km. na za 
chód od Makalle. Uderzenie abi­
syńskie skierowane jest ku Aba- 
ro, miejscowości, leżącej mniej 
więcej o 25 km. na północ od Ma­
kalle.

Jak donoszą te same źródła, w 
następstwie 14-dniowych ulewa­
nych deszczów wszystkie dawne i 
rtowozbudowane drogi nie nadają 
się zupełnie do użytku. Stan ten 
wyzyskiwany jest przez Abisyń- 
czyków.

W PRZEWIDYWANIU 
ATAKÓW LOTNICZYCH

ADDIS - ABEBA, 12.1. (PAT.) 
Negus polecił wydać do ludności 
stolicy odezwę, wzywającą do 
chronienia się przed atakami lotni 
czerni, które spodziewane są mię­
dzy 20 a 22 b. m. w okresie świąt 
Trzech Króli. Z okazji tych świąt 
spodziewany jest liczny zjazd wo 
jowników abisyńskich w stolicy.

ZADOWOLENI
RZYM, 12.1 (PAT.) Wiadomość, 

iż Niemcy nie wysłały do Abisynji 
żadnego szpitala „Czerwonego 
Krzyża1' powitana została z dużem 
zadowoleniem przez opinję wło­
ską. „Massagero" pisze, że pogło­
ski o wysłaniu sekcji niemieckiego 
„Czerwonego Krzyża" do Abisynji 
wymyślone były przez te czynnki, 
które pragnęły. poróżnić Włochy 
z Rzeszą Niemiecką i sprawić wra 
żenie, że Niemcy solidaryzują się 
z blokiem państw sankcyjnych.

NIEPOKÓJ O LAZARETY
KAIR, 12.1 (PAT.) Komitet ob­

rony Abisynji postanowił wysłać 
do Abisynji dr. Abdel Hamid Sai- 
da, prezesa stowarzyszenia mło­
dzieży muzułmańskiej, polecając 
mu zwiedzenie lazaretów egip­
skich w Daggabur, Boleli i Dzidzi- 
ga i przeprowadzenie dochodzenia 
w sprawie bombardowania ambu­
lansów. Dr. Abdel Hamid Said za­
bawi w Abisynji około miesiąca ce 
Iem ustalenia potrzeb Abisynji w 
zakresie pomocy sanitarnej.

TRANSPORTY MIĘSA 
ARMATNIEGO

NEAPOL, 12.1 (PAT.) 28 ofice­
rów i 1050 żołnierzy, należących 
do dywizji „Vai Pusteria", odpły­
nęło wczoraj do Afryki Wschod­
niej. Z transportem tym odpłynęło 
również 1500 wykwalifikowanych 
robotników. <

NIEPRZEJEDNANE STANOWIS­
KO JAPOŃSKICH WOJSKO­

WYCH.

Tokio, 12 styoznia. (PAT). Wczo­
raj późnym wieczorem ministrowie 
sipraw zagranicznych i marynarki 
wznowili narady o konferencji mor 
skiej w Londynie. Minister mary­
narki na Najwyższej Radzie Wojen 
nej przedstawi stanowisko marynąr 
ki w sprawie instrukcji dla admira­
ła Nagano. Agencja Domei donosi, 
że przedstawiciele armji zapewnili 
marynarkę, iż solidaryzują się cał­
kowicie z jej nieprzejednane™ sta 
nowiskiem w polityce morskiej. Ko 
ła poinformowane są zdania, że u- 
ciążKwe i długotrwałe rozmowy 
wynikają z opozycji ministra spraw 
zagranicznych przeciw instrukcjom, 
które minister marynarki dał de­
legacji na konferencję morską. Mi­
nister marynarki żąda, aby delega­
cja japońska opuściła Londyn z

chwilą, gdy żądanie równości zbro 
jen będzie odrzucone przez konfe­
rencję. Minister spraw zagranicz­
nych uważa taką taktykę za szko 
dliwą, gdyż ściągałaby ona na Ja- 
ponję odpowiedzialność za zerwa­
nie konferencji . utrudniłaby przy­
szłe rokowania angielsko - japoń­
skie. Jednakże solidarne stanowi­
sko armji i  floty prawdopodobnie 
doprowadzi do zwycięstwa opinji 
ministra marynarki.

DELEGACJA JAPOŃSKA NIE 
ZERWIE KONFERENCJI. 

Tokio, 12 stycznia. (PAT). Dzien­
nik „Jumiuri" donosi, że admirał 
Nagano w myśl otrzymanych in-

W Hiszpanii iworzy sin
Madryt, 12 stycznia. (PAT). Przy 

wódca soc!ałistyczny Largo Cabal­
lero, który reprezentuje skrajny 
odłam, wygłosił wczoraj publiczne 
przemówienie poraź pierwszy od 
czasu uniewinnienia go przez Try­
bunał Najwyższy. Caballero oświad 
ożył, iż nie żałuje, że pozostał wie­
my rewolucyjnym ideałom socja- 
listyczno - marksistowekim i wska

Sensacyjny zwrot w sprawie Hauptmana
Nowy Jork, 12 stycznia. (ATE). 

W sprawie Hauptmanna, który stra 
eony być miał w piątek, 17 b. m., 
nastąpił sensacyjny zwrot. Jak wia 
donno, trybunał kasacyjny odrzu­
cił wniosek Hauptmanna o ułaska­
wienie. Krótko po ogłoszeniu de­
cy li trybunału, gubernator stanu 
New Jersey Hofmana wydał nakaz 
aresztowania dr. Condona, który 
swego czasu był pośrednikiem po 
między sprawcami porwania dz>e- 
oka i rodziną Lindbergha. Dr. Con- 
don zdołał ubiec rozkaz areszto­
wania i o 24 godziny wcześniej wy 
jechał do Ameryki Południowej, 
rzekomo, aby ujść przed prześla­
dowaniami ze strony gangsterów, 
od których w ostatnim czasie otrzy 
mywać miał liczne listy, z pogróż­
kami.

W uzasadnieniu nakazu areszto­
wania dr. Condona gubernator Hof 
mann podkreślił, iż dr. Condon o- 
degrał w porwaniu dziecka Lind- 
beighów znacznie większą rolę niż 
dotychczas przypuszczano. W Łez 
nych artykułach, zamieszczonych 
w prasie dr. Condon wyraźnie o- 
świadczył, iż w porwaniu dziecka 
brało udział więcej osób i on sam

zna dwie osoby’, uwikłane w tę 
sprawę. Gubernator Hofmann za­
znaczył, że wobec tego władze mu 
szą szczegółowo zbadać informacje 
podane przez dr. Condona. Jedno­
cześnie gubernator ogłosił swą de 
cyzję odsunięcia terminu stracenia 
Hauptmanna o 30 dni. W tym cza­
sie poczynione będą wszelkie sta­
rania, aby sprawę porwania dziec­
ka Lindbergha wyświetlić gruntów 
nie. Gubernator stanu ma prawo 
odroczyć termin stracenia skazań­
ca trzykrotnie za każdym razem 
na 30 dni.

W więzieniu, którego zarząd nie 
otrzymał dotychczas wiadomości o 
decyzji gubernatora, poczyniono 
wszystkie przygotowania dla stra­
cenia Hauptmanna.

Sensacyjny zwrot w sprawie ska 
zanego omawiany jest szeroko 
przez prasę amerykańską, która

podkreśla, iż Hauptmann nie jest 
jedynym winowajcą i że prawdzi­
wych winowajców dotychczas nie 
ujęto. Niektóre dziei.raiki formułu­
ją pod adresem dr. Condona cięż­
kie zarzuty.

Przed więzieniem w Tren,ton gro 
madzą się tysiączne tłumy, które 
z ożywieniem omawiają decyzję gu 
bernatora Hofmana.

Hauptmann przyjął z najwięk­
szym spokojem wiadomość o odrzu 
ceniu przez trybunał kasacyjny 
wniosku o ułaskawienie. Gdy mu 
zakomunikowano, że przeciwko 
dr. Condonowi wydany został na­
kaz aresztowania, Hauptmann prze 
jęty tą wiadomością oświadczył: 
„W ręku dr. Condona jest klucz do 
rozwikłania tej tragicznej zagadki, 
•'aką jest porwanie dziecka Lind­
bergha. — Klucz teu otworzy mi 
drogę do wolności".

strukcyj z Tokio, wystąpi we wto­
rek na konferencji morskiej, celem 
sprecyzowania propozycji w spra­
wie zniesienia brani ofensywnej. 
Ma on oświadczyć, iż Japonja jest 
gotowa utrzymać stymulacje trakta 
tów waszyngtońskiego i londyń­
skiego w sprawie ograniczenia woj 
ny podwodnej i zakazu uzbrajania 
statków towarowych, jak również 
korzystania z zagranicznych okrę­
tów wojennych. Nagano będzie uei 
łował uniknąć zerwania konferen­
cji i zaproponuje jako ostateczny 
środek, złożenie przez mocarstwa 
morskie dobrowolnej deklaracji 
nie przystępowania do dalszych 
zbrojeń.

„ l i t  ludowy*
ł  na konieczność zawarcia poro­

zumienia pomiędzy partjami prole 
tarjackieini a lewicą republikańską 
na okres wyborów i domagania się 
amnestji dla więźniów politycz­
nych. Pozałem Caballero zwrócił 
się z apelem do narodowej konfe­
deracji pracy i anarchistów - syn- 
dykalistów, by udzielili poparcia 
blokowi lewicy.

Burze i nawałnica w  zimie

Odrzucenie prośby o u łaskaw ienie

R adykałow ie a
WTORKOWE POSIEDZENIE 

IZBY DEPUTOWANYCH 
PARYŻ, 12.1. (PAT.) Nadcho­

dzący tydzień polityczny będzie miał 
duże znaczenie dla wewnętrznej, a co 
zatem idzie i dla zagranicznej polity 
ki Francji.. We wtorek rozpoczyna 
się sesja Izby, której przebieg zale­
żeć będzie w znacznej mierze od u- 
stosunkowania się partji radykalnej 
do Rządu. Możliwe jest bowiem, że 
w następstwie posiedzenia komitetu 
wykonawczego partji radykalnej, któ 
re  wyznaczone zostało na 19 b. m., zo 
stanie wywołane w Izbie debata nad 
ogólną polityką Rządu, w czasie któ­
rej przeciwnicy obecnego gabinetu 
mogą ponownie rozpocząć przeciw 
Rządowi akcję, celem jego obalenia. 
Interpelacja dep. Rucart‘a  w sprawie 
nieogłaszania przez Rząd ustawy o 
ligach i organizacjach bojowych, nie 
dojdzie do skutku, gdyż został już o- 
głoszony tekst te j ustawy, niemniej 
jednak dep. Rucart zamierza interpe 
lować Rząd, domagając się, aby już

Rząd Lavala
od czwartku zastosowane zostały po 
stanowienia te j ustawy wobec sto­
warzyszeń o charakterze militarnym 
W konsekwencji dep. Rucart żądać 
będzie rozwiązania lig patrjotycz 
nych.

Decyzja w te j sprawie należeć bę­
dzie odtąd, w myśl ogłoszonej usta­
wy, do rady ministrów. Wydaje się 
jednak wątpliwem, aby sprawa ta 
mogła być poruszona już na najbliż 
szem posiedzeniu rady ministrów we 
wtorek przed południem, w czasie któ 
rego będzie jednak omawiany ogólny 
stosunek Rządu do rozpoczynających 
się prac parlamentu, jak również i 
termin przyszłych wyborów.

Mianował brata brat
D yrektorem  naczelnym  wydaw­

nictw  „Frankfurter Zeitung" zos­
ta ł m ianowany z dniem 1 stycznia 
r. b. Konrad Goebbels, b rat mini­
s tra  Goebbelsa.

Nowy Jork, 12 stycznia. (PAT). 
Posiedzenie Trybunału Kasacyjne 
go w sprawie ułaskawienia Haupt 
manna trwało 8 godzin.'. Decyzja 
Trybunału, odrzucająca prośbę 
Hauptmanna o ułaskawienie, zos­
tała ogłoszona bez uzasadnienia i 
bez podania wyniku głosowania. 
Trybunał Kasacyjny składa się z 
8 sędziów. Po odrzuceniu prośby 
o ułaskawienie przez Trybunał Ka 
sacyjay, Hauptmannowi pozostają 
jeszcze dwie drogi: zwrócenie się 
do gubernatora stanu Hoffmanna

z prośbą o odroczenie egzekucji na 
90 dni, lub też wszczęcie nowej 
rozprawy naskutek dostarczenia 
przez obronę nowych dowodów 
rzeczowych.

Trenton, 12 stycznia. (PAT). Za­
wiadomienie o odrzuceniu przez 
Trybunał Kasacyjny prośby o u- 
łaskawienie Hauptmann przyjął z 
zupełnym spokojem, oświadczając, 
że zawsze mówił tylko prawdę i 
że obecnie nie ma nic do powiedze 
ni a.

Krótkie wiadomości telegraficzne
— Kontrtorpedorce angielskie, sto 

jące w porcie Pireuc odbędą w  ponie 
działek marewry na wodach grec­
kich. W manewrach tych weźmie u- 
dział około 30 greckich oficerów ma­
rynarki.

— W Halltal w pobliżu Mariazell 
wpadł do rzeki Walster autobus. 6 o- 
sób utonęło. Przyczyną katastrofy 
było zarzucenie na śliskiej jezdni.

— Z Budapesztu donoszą o usuwa 
niu się zbocza góry, na której stoi by 
ły zamek królewski. Domy położone 
u podnóża góry są poważnie zagro­

żone. W ścianach wielu domów po­
tworzyły się. rysy i  szpary dochodzą­
ce w niektórych miejscach do szero­
kości 7 cm. Dotychczas ewakuować 
musiano 6 domów.

— Z Bogoty donoszą, że według 
informacyj ministerjum spraw zagra 
nicznych Kolumbji podczas ostatnie­
go trzęsienia ziemi zginęło 226 osób. 
Liczba rannych nie jest dokładnie u- 
stalona. Wynosi jednak kilkaset. Naj 
więcej ofiar padło w miejscowości 
Chorrera, która została prawie cał­
kowicie zrównana z ziemią.

W ŁAŃCUCIE.
W sobotę, między godz. 18 a 19 

przeszła nad Łańcutem i okolicą 
gwałtowna burza z piorunami, po­
łączona z silną ulewą. Trzy pioru­
ny uderzyły w okolicy Łańcuta, na­
tomiast jeden uderzył w przewody 
elektryczne w mieście, co spowo­
dowało przerwę w dostarczaniu 
prądu, pogrążając Łańcut w ciem­
nościach. Ofiar w ludziach nie było. 
W MAŁOPOLSCE ZACHODNIEJ.

Po kilkunastu dniach pięknej wio 
sennej pogody nad różnemi miejsco 
wościami Małopolski Zachodniej 
przszły w sobotę popołudniu gwał 
Łowne burze, połączone z błyska­
wicami i piorunami, poczem tempe­
ratura znacznie spadła.

Wczoraj w większej części wo­
jewództwa krakowskiego prószył 
drobny śnieg, który jednak szybko 
tajał. Natomiast szczyty i stoki wie 
lu gór na Podhalu i w Beskidach 
oblekły się powtórnie w białą sza­
tę śnieżną.

W ZAKOPANEM.
Po niezwykłem zjawisku, jakiem 

były pojawiające się w sobotę w 
godzinach wieczornych w południc 
wej stronie nieba błyskawice, a 
wraz z niemi oddalone głosy grzmo 
tów, zaczął wieczorem przy znacz- 
nem obniżeniu się temperatury sy­
pać śnieg, który padając z małemi 
przerwami całą noc i w niedzielę 
przed południem przywrócił już po 
raz trzeci tej zimy Zakopanemu i 
okolicy charakter zimowy.

W KIELECCZYŹNIE.
Z soboty na niedzielę na obsza­

rze całej Kielecczyzny padał ule­
wny deszcz, połączony miejscami z 
wichurą i gradem. W niżej położo­
nych dzielnicach Kielc woda płynę­
ła na szerokość całej jezdni. W po­
szczególnych wsiach powiatu kie­
leckiego wichura uszkodziła dachy 
domów i stodół oraz wywróciła du 
żą ilość drzew. W osiedlu robotni- 
czem w Zagnańsku pod Kielcami 
wichura wywróciła kilkanaście 
przydrożnych drzew, które, pada­
jąc uszkodziły przewody elektrycz

ne na linji Radom - Zagnańsk, po­
wodując przerwę w dostawie prą­
du dla Zagnańska.

W niedzielę, wskutek znacznego 
obniżenia się temperatury w Kie- 
lecczyźnie padał śnieg;

Ligi faszystowskie
stają się stronnictwami

PARYŻ, 12.1. (PAT.) W związ­
ku z uchwaleniem przez Izbę tek­
stu ustawy o organizacjach bojo­
wych, która została ogłoszona we 
wczorajszym dzienniku urzędo­
wym, istniejące ligi patrjotyczne 1 
inne ugrupowania o charakterze 
faszystowskim zaczynają prze­
kształcać się w zwyczajne stowa­
rzyszenia o charakterze politycz­
nym, aby nie narazić się na roz­
wiązanie w myśl postanowień no 
wej ustawy. W tym celu ugrupo­
wanie „francistes" rozwiązało na 
zwołanym do Paryża kongresie or 
ganizację samoobrony , i przepro­
wadziło odpowiednie zmiany w, 
statucie. Przewodniczącym tej or­
ganizacji został w dalszym ciągu 
wybrany dotychczasowy przywód 
ca Marcel Bucard.

Obsuwanie się góry
W pobliżu miasta Gap w połud 

niowo - wschodniej Francji osu­
nęły się olbrzymie, przeszło miljon 
metrów kubicznych wynoszące, 
masy ziemi, które z szybkością 15 
cm. na godzinę posuwają się w kie 
runku miasta. Jeden z kanałów w 
pobliżu miasta został całkowicie 
zasypany. Posuwające się masy 
ziemi spowodowały wytworzenie 
się olbrzymiego sztucznego jeziora, 
którego wody grożą zalaniem mła 
sta. Podobne zjawisko zanotowa­
no również na południe od Greno­
ble. Osuwające się masy ziemi i 
kamieni zasypały łożysko rzeki, 
która wyparta z brzegów zalała o- 
k« liczne mi 'js w o ś c i . Kilka wio 
gi;k jest zupełnie odciętych od 
świata.
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Listy z Paryża Rada Ministrów uchwaliła
projekty nowych dekretów

Te o to słowa miał wypowiedzieć 
Eden, k ró tko  przed zamianowa­
niem go. ministrem spraw  zagranicz 
nych W ielkiej Brytanji. Donoszą 
o tern w  plakatach, rozlepionych 
n a  A urach Paryża, faszyści fran­
cuscy. L ir włoski czyni wszelkie 
możliwe wysiłki na  tutejszym  gran 
cie, by  przeciągnąć opinję publicz­
ną  Francji na  swoją stronę.

Chcąc zastraszyć Francuzów, fa­
szyści przywołują na  pomoc cień 
największego bohatera  wojennego, 
którego  prochy spoczywają w  Tu­
mie Inwalidów, a którego życie i 
czyny wciąż jeszcze żywo zajmują 
umysły historyków i pisarzy fran­
cuskich.

Poczytny tygodnik faszystowski, 
„Gringcire*', organ zięcia słynnego 
prefek ta  C hiappe‘a, usuniętego 
podczas zaburzeń dnia 6 lutego 
1934 r. przez Rząd Daladiera, mię­
dzy innemi pisze:

„P. Eden poprzysiągł „zedrzeć 
skórę" z  Mussoliniego. Będąc 
przed  6 tygodniami na obiedzie u 
pewnego senatora  francuskiego, 
powiedział: — Gdyby Mussolini 
nam zaofiarował źródła Nilu, całą 
krainę, położoną nad  jeziorami, ba 
naw et połowę Abisynji, odpowie­
dzielibyśmy: nie! bo  niczego inne­
go nie chcemy, tylko jego właśnie, 
Mussoliniego, powalić".

P rasa  zaś w łoska nominację E- 
dena nazw ała prowokacją, podczas 
gdy wielki prawicowy dziennik pa­
rysk i „M atin", doniósł, że nomina­
cja ta  wywołała w  kołach politycz­
nych Rzymu wielkie zamieszanie i 
przygnębienie.

D yktator włoski usiłuje pnzeróź- 
nem i manewrami ukryć swioje za­
kłopotanie spowodu rozpaczliwej 
sytuacji, w  k tó rą  w trącił siebie i 
k raj swój, literalnie jęczący pod 
jarzmem faszyzmu. Jednym  z m a­
newrów ostatniej chwili jest zasy­
pyw anie francuskich byłych kom­
batan tów  wojny światowej listami 
w łoskich byłych kombatantów. W 
tych listach ci ostatni malują w  po­
nurych słowach grozę położenia 
W łoch, usiłując zarazem  wpoić w 
umysły adresatów  przekonanie, że 
naród  włoski do ostateczności sank 
cjami doprowadzony, nie zawaha 
się dla obrony swojego honoru i 
bytu zaatakow ać Anglję, c o  wcią­
gnie Francję, a w raz z n ią  całą 
Europę w katastrofę  nowej wojny 
światowej. Ci spomiędzy naszych 
towarzyszy włockich, którzy bli­
żej znają Mussoliniego, tw ierdzą, 
że jest on istotnie zdolny do wznie 
cenią światowego pożaru, gdy nie 
znajdzie już wyjścia dla siebie i 
będzie musiał runąć w przepaść 
pod obuchem fatalnej wojny afry­
kańskiej.

Człowiek, który, swoim czarnym 
kosiznlom wciąż głosił zasadę: żyj- 
cie niebezpiecznie, n ie  cofn.e się 
zapewne przed rzuceniem  w  masą 
faszystów hasła: UMRZYJMY NIE 
BEZPIECZNIE! Jeśli mamy zginąć, 
niech Europa cała krw ią i  pożogą 
się zapełni. A jeden z ważniej­
szych dzienników włoskich, „G a- 
ze tta  del Popoło", niewątpliw ie 
inspirowany, wypowiedział zdanie, 
że WŁOCHY POWINNY PRZY 
ODPOW IEDNIEJ SPOSOBNOŚCI 
WYWOŁAĆ W OJNĘ EU RO PEJ­
SKĄ, gdyż od niej mogą się spo­
dziew ać nowego rozdziału kolonij 
pomiędzy państw a europejskie. Czy 
to  granie na  uczuciu w strętu  do 
wszelkiej wojny, niezmiernie głębo 
kiem  we wszystkich warstwach 
społeczeństw a francuskiego, bę­
dzie uwieńczone powodzeniem? 
Zapewne nie. Nieustanne podszczu- 
w anie przeciw  Anglji, k tó re  wciąż 
pow raca w  napuszonych mowach 
dyktatora  i na łamach prasy w ło­
skiej, przeraża wielu Francuzów 
w  tym  samym stopniu, co perspek­
tyw a wojny europejskiej. Zbyt do­
brze pam iętają tu  ustępy eiwange- 
iji faszyzmu niemieckiego, książki: 
„M ein Kampf", w  której p. H itler 
zaleca, jako naczelną zasadę m ię­
dzynarodowej polityki niemieckiej 
— oderwanie Francji od jej najpo­
tężniejszego sojusznika, którym 
jest W ieika Brytanja. Niema Fran­
cuza, któryby nie rozumiał, jak 
groźne następstw a dla przyszłości 
jego kraju spowodowałoby powo­
dzenie tej intrygi antyangielskiej i 
jak  bardzo ono odpowiadałoby naj­
gorętszym życzeniom Niemiec hi- 
tierowskich.

A  czy w  Polsce dostatecznie zro­
zumiano, że kraj nasz jest p rzed­
miotem takiejsamej perfidnej gry, 
o ile chodzi o nasz stosunek do na­
szego sojusznika, do Francji?

Z fatalnemi następstwam i ewen­
tualnego rozdwojenia francusko- 
angielskiego liczy się także Laval 
w  swojej ostatniej mowie, silnie 
podkreślając, że porozumienie fran 
cusko -  angielskie w  ogólności, jak 
również w  szczególności w  sprawie 
wojny włosko - abisyńskiaj jest 
fundamentem polityki francuskiej i 
pokoju w  Europie. Sprytnemu 
prem jerowi z biedą udało się zle­
pić w  ostatniej debacie parlam en­
tarnej swoją pozorną większość 
przez to  tylko, że w  całej pełni 
poddał się wytycznym linjom poli­
tyki zagranicznej lewicy. W  słyn­
nej walce przeciw  Rządowi mar­
szałka M ac Mahona, wódz opozy­
cji, Gam betta, rzucił przeciwnikowi 
wyzwanie: „II faut se  soumettre, 
ou dem ettre"! „Poddać się albo 
odejść"! Laval w ołał poddać się, 
aniżeli odejść. Przyjął za swój 
program lewicy. Przyrzekł wier- 

w ytrw ać n a gruncie przyjaźni z
W ielką Brytanja, lojalnie stosować 
sankcje, a w  sprawie ew entualne­
go zakazu dostarczania Włochom 
ropy mineralnej, zastosować się dc 
woli Izby poselskiej. Śmiało tedy 
mógł zanucić słowa pieśni Heine­
go: „M ein Liebchen, was willst Du 
noch mehr‘‘? (Moja duszko, cze­
góż chcesz więcej?). Ale Izba chv- 
ti emu graczowi nie ufa, jak  mu nie 
ufa większość narodu. Bardzo 
ciężką m iał p rzepraw ę z głosowa­
niem. Telegram y polskich agen- 
cyj mylnie i n iedokładnie opisały

rzecz.
Na końcu debaty postawiono 

dwa wnioski: jeden Delbosa (pre­
zesa radykałów ) i tow. o w yraże­
nie nieufnoci, dragi prawicy, 'wy­
rażający zaufanie Rządowi. Dei- 
bos zażądał dla swojego wniosku 
pierwszeństwa w  głosowaniu, cze­
mu Rząd się sprzeciwił, stawiając 
już dla tej czysto formalnej sprawy 
kwestję zaufania, to  jest zapowia­
dając swoją dymisję w razie przy­
znania pierw szeństw a w  głosowa­
niu wnioskowi opozycji. W  tych wa 
rankach odbyło się głosowanie, 
którego wynikiem było 296 głosów 
za, 276 przeciw  Rządowi. Następ­
nego dnia atoli okazało się, że pod­
czas obliczania głosów popełniono 
różne... niedokładności, w skutek 
których policzono Rządowi 7 gio- 
ó w  zadużo, a tyleż opozycji zama- 
ło. W rzeczywistości tedy padło 
za Rządem 289, za opozycją 283 
głosów. Jeśli się zaś zważy, że za 
Rządem głosowało 5 ministrów- 
posłów, końcowy rezu lta t będzie: 
284 przeciw  283, to  znaczy Lava. 
zwyciężył jednym głosem większo­
ści. Dzień dyskusji został przez 
Lavala parlamentowi chytrze pod­
sunięty i  ustalony na  3 dni przed 
końcem roku. Opozycja na ten

dzień (28 grudnia) się zgodziła, nie- 
pomna, że w  razie obalenia gabi­
netu, uchwalenie budżetu w te r­
minie legalnym, Ł j. najpóźniej w 
dniu 31 grudnia, zostałoby uda­
remnione, co mogłoby wywołać za- 
w ikłania finansowe i niepokój na 
giełdzie, może naw et zachwianie 
franka. Obawa więc przed kryzy­
sem finansowym skłoniła grupkę 
37 posłów radykalnych (na łączną 
cyfrę 155) do głosowania za Rzą­
dem, a przeciw  swojemu własnemu 
prezesowi i klubowi.

Zwycięstwo Lavala ma tedy 
wszelkie cechy bardzo wątłego 
prowizorium. Po zebraniu się Izby 
w  połowie stycznia, zażarte walki 
przeciwko Rządowi zostaną wzno­
wione i  powszechnie jest przewi­
dywany upadek  Rządu, po którym 
spuściznę obejmie może prezydent 
Izby Bouisson, ze ściśle określoną 
misją przeprow adzenia nowych 
wyborów,

Do otsatecznej rozgrywki z  La- 
valem i faszystami na  gruncie par­
lamentarnym, jak niemniej do wy­
borów, pójdzie „Front Ludowy'* z 
kolosalnym rozmachem. Węzły 
przyjaźni między poszczególnemi 
stronnictwami zacieśniły się jeszcze 
mocniej. Związki zawodowe so­
cjalistyczne i komunistyczne doko­
nały niemal już całkowicie organi­
zacyjnego zjednoczenia. Entu­
zjazm jest w  masach. Ale wszystko 
to zostałoby haniebnie zmarnowa­
ne, gdyby kierownictwo partji so­
cjalistycznej i  .f ro n tu  Ludowego'* 
było chwiejne, trwożliwe, ocięża­
łe i  gdyby zadowoliło się staremi, 
utairtemi szablonami. Otóż na chwa 
łę  lewicy francuskiej stwierdzić 
należy, że osoby, kierujące w  par­
tii socjalistycznej i „Froncie Lu­
dowym" odznaczają się porywającą 
odwagą, niezwykle śmiałą inicja­
tywą, wciąż nacierają i  atakują, 
żadnej sposobności do ofensywne­
go uderzenia n 'e  zaniedbują, tak, 
że widzimy tu  rzadki przypadek 
zupełnego zharmonizowania posu­
nięć i akcji przywódców z po trze­
bami, żądzą walki i entuzjazmem 
masy.

Muszę jeszcze dodać, że dziś w 
wieczornych godzinach ogłoszone 
orędzie Roosevelta wzmogło ten 
entuzjazm do istnie niebosiężnego 
szczytu. N ikt z tutej®zych'przyja- 
ęiół wolności i antyfaszystów po 
tem  wiełkiem zdarzeniu n ie  ma 
już żadnej wątpliwości, że w alka 
lewicy w  krótkim  już czasie zakoń­
czy się olbrzymim jej triumfem. W 
kołach .f ro n tu  Ludowego'* zapa­
now ała radość, jakiej od dnia za­
wieszenia broni w  listopadzie 1918 
r. nie widziano. Chłosta, wymie­
rzona przez R ooserelta wszelkim 
dyktatorom  i  faszyzmowi ,jafco cie­
mięzcom ludów i podpalaczom wo • 
jennym, rozległa się w  całej Fran­
cji, donośnem echem. Dobra no­
wina, k tórą  słowa R oosevelta nic 
są, dotrze tu  do każdej izby robo­

Zmiany w  wydziale prasowym
R o m .  R z ą d u

Kierownik wydziału prasowego - równictwo wydziału prasowego o-
Kora. Rządu p, Adam W ysokiński bejmuje red. W ładysław  Zambrzyc 
przechodzi do innego działu pracy ki, znany dziennikarz i  literat, b. 
w  tymże Komisariacie Rządu. K ie- | współpracownik wielu pism.

Nowe książk i
Aldcus Huxley, MUZYKA NO­

CY. W arszawa, „Rój", 1936; str. 
268. Przełożyła Krystyna Szerer.

Zbiór artykułów  i szfkiców Hux- 
ley*a, wydany pod wspólnym ty ­
tułem „Muzyka mocy", jest św ia­
dectw em  uniwersalności zain tere­
sowań, wysokiej ku ltury  umysło- 
słowej i niepospolitych kwalifilka- 
cyj pisarskich autora. T e znamien­
ne dla twórczości Huxley‘a  cechy 
intelektualnego głodu i  niepoko­
ju występują w  omawianych tu 
szkicach w  postaci szczególnie 
wyrazistej. Niemal — nic co ludz­
kie nie je9t umysłowi autorskie­
mu obce: szlachetna pasja pozda­
wania wńedizie H uxley 'a w  sp ląta­
ne gąszcze zagadnień współczes­
ności, każę mu badać i - analizo­
wać, konfrontować poglądy i  idee, 
oddzielać starannie pozór od isto ­

ty  i zamykać łańcuch rozważań 
inteligentnym, relatywistycznie 

zwykle zabarwionym paradoksem.
Filozof ja i religja, m alarstw o i 

muzyka, kweslje socjalne i oby­
czajowe — wymieniam tu  tylko 
zgrubsza tem aty rozmyślań Hux- 
ley 'a  — wszystko to  tworzy w  ze ­
spole pełną treści, wdzięku i bar­
wnej różnolitości mozaikę, której 
szczegóły i fragmenty powiązane 
są organicznie jednością postawy 
autorskiej w obec zmysłowej i  du­
chowej rzeczywistości. Głębokie 
i trafne spostrzeżenia z umiłowa­
nej przez H uxley'a dziedziny zja­
wisk muzycznych („rzeczą, która  
najlepiej, po milczeniu, w yraża to, 
oo niewyrażalne, jest muzyka") 
przeplatają się z bardzo subtelne- 
mi interpretacjam i arcydzieł m a­
larstw a; raqonal«rtyCiZ«-'e wywody.

na tem at gcnealogji wzruszeń r e l i - ; 
gijnych i kweotji nieśmiertelności 
osobniczej znajdują swój odpow ie­
dnik i dopełnienie w  mocno pod­
kreślonej tezie  o oczyszczającem i 
krzepiącem  działaniu wielkich idei 
ludzkości; zasłużona kry tyka kon 
cepcyj „życia ułatw ionego" po­
przedza skuteczny a tak  au tora  na 
okopy pruderyjnego wsteczniictwa 
i obłudnego purytanizm u. W ielce 
charakterystyazny dla umysłowo- 
ści i  m etod rozumowania Huxley*a 
jest w łaśnie a rtyku ł p , Ł: „Wyścig 
z przeszkodam i", gdtsie autor — 
dowodząc potrzeby czynnego, na­
w et heroicznego, stosunku czło­
wieka do św iata — nazywa „życie 
ułatw ione" — „biegiem płaskim*', 
w którym  nie chce uczestniczyć 
naw et „rozumny hedonista". D la­
czego? Bo „znosząc przeszkody, 
znosi połow ę swej przyjemności... 
i  w iększą część swej godności, jako 
ludzkiego stw ora»ąia',..y

H uxley‘owski pogląd na świat
— powiedzieć to  trzeba wyraźnie
— jest nawsfcroś indywidualistycz­
ny, sceptyczny, n iechętny wszel­
kim dogmatom i szablonom myślo­
wym. Indywidualizm Huxley'a, je­
go intelektualny arysbokratyzm, 
tendencja gdzieniegdzie m entorska 
i jakby nieufność do działań i  po­
czynań demokracji szeroko  poję­
tej — budzą niewątpliw ie, w  czy­
telniku odmiennych przekonań pe­
wne odruchy polemiczne i k ry ty ­
czne. T rzeba jednak zwrócić uw a­
gę i na  to, że sceptycyzm  Huxley'a 
odnosi się głównie i przedewszyst- 
kiem do dzisiejszego, nie zasługu­
jącego na  żadne względy, kap ita­
listycznego św iata  i że ten nastrój 
wątpienia ustępuje łatw o tam, 
gdzie au tor zbliża się do wielkich 
i najogólniej pojętych idej postę­
pu, wolności, tolerancji, humani­
taryzmu. Nie zaszkodzi też  wziąć 
pod uwagę, że w; lajt o sta t­

tniczej i do każdej izby chłopskiej. 
Dziesiątki miljonów serc zadrżą 
w  oczekiwaniu zwycięstwa miło­
ści ludzkiej nad  nienawiścią, nad 
bestjalstwęm, nad żądzą panowa­
nia  i ucisku małej garstka uprzy­
wilejowanych. Są tu  naw et tacy 
entuzjaści, k tórzy ogłaszają prezy­
denta Ameryki Północnej wodzem 
duchowym ludzkości w  wielkiej 
bitw ie przeciw  faszyzmowi.

»<■
Zarazem pragnę zwrócić u- 

wagę opinji polskiej na szczegól­
nie w ażny ustęp przemówienia 
Lavala w  dniu 29 grudnia ub. r„ 
który sferom rządzącym winien 
dać dużo do myślenia.

Prem jer francuski wyjaśnił Iz­
bie znaczenie' i cel wizyty, złożo­
nej k ró tko  przedtem  Hitlerowi 
przez francuskiego ambasadora 
Franęois-Ponceta. Oto słow a La- 
vala wedle stenogramu: „Ambasa­
dor poszedł do kanclerza Hitlera, 
by mu powiedzieć, że za kilka dni 
Izba francuska zatw ierdzi pak t 
francusko-sowiecki..., że my jed­
nak  w  żadnej m ierze nie chcemy 
wobec Niemiec stosować polityki 
odosobnienia lub osaczenia. Lecz 
żałujemy — oświadczył dalej Fran 
ęois-Poncet p. Hitlerowi, —  że 
Niemcy nie chcą przystąpić do 
wielostronnego (wschodniego) pa­
k tu o nieagresji, a zarazem  pro­
simy p. kanclerza o  oświadczenie, 
że uznaje obecne granice Niemiec 
i nie zaatakuje żadnego kraju! P. 
H itler odpowiedział, że zgadza się 
z  ambasadorem w  wyrażeniu ży­
czenia ugrałowania dobrych sto­
sunków sąsiedzkich między obu 
krajami i potw ierdził swoje dawne 
oświadczenie publiczne, złożone 
przy różnych sposobnościach*’.

A więc o uznaniu granic państw, 
stworzonych przez trak ta t w ersal­
ski, między innymi i Polski, nie­
miecki „fiihrer" milczy dyskret­
nie. Nigdy ich nic uznał i  nie uzna. 
Czeka na sposobność szczęśliwą, 
w tedy jego przyjaźń... da się nam 
we znaki.
STEFAN JARZEMSKI-PRODEO.

Doniosłe zmiany 
w ordynacji podatkowej

U stawa o ordynacji podatkowej, 
jak okazało się w  ciągu ostatniego 
roku, w  prak tyce wymagała pew ­
nej nowelizacji. Chodziło o zmianę 
artykułów ustawy, których stoso­
wanie spraw iało utrudnienia dla 
urzędów skarbowych, przede- 
wszystkiem zaś dla płatników. To 
też z inicjatywy Dep. Podatkowego 
min. skarbu ukaże się ustaw a no­
welizująca n iektóre poważne posta 
mówienia ordynacji.

Nowy projekt wprowadiza zasa­
dę, iż p łatn ik  będzie mógł pokryć 
należność, wymienioną w  otrzyma 
nym nakazie płatniczym, n ie  w  cńą 
gu 14 dni, lecz w  okresie 30-d/nio- 
wym. Pozatem nowa ustaw a prze­
widuje, iż po 5 latach, o ile poda­
tek  nie był ściągnięty, następuje 
umorzenie zaległości. K westja prze 
dawnóemia długów podatkowych 
wymagała radykalnego, chirurgicz 
nego cięcia. Bardzo poważne posta
nowienie przewiduje nowy projekt | głosi zapowiedziane exposć.

Dnia 11 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem p. prem jera Koś- 
ciałkowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów.

Rada M inistrów uchwaliła pro­
jekt dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w  spraw ie zmiany ordy 
nacji podatkowej. Prak tyka wyka­
zała, że obow iązująca ordynacja 
podatkow a zaw iera liczne wady 
i braki, których usunięcie jest rze­
czą konieczną. W ady te polegają 
z jednej strony na zbytniem skom­
plikowaniu niektórych przepisów, 
dotyczących uprawnień płatni­
czych, z drugiej strony na zbyt­
niem ograniczeniu kompetencji 
w ładz skarbowych 2-ej instancji 
ze szkodą d la  sprawnej działalno­
ści tych władz. Projektow any de­
kret braki te  w  znacznej części u- 
suwa.

W  dalszym ciągu Rada Mini­
strów uchwaliła zaopinjowany już 
przez komisję podatkow ą org. spo 
łeczno -  gospodarczych projekt de 
krętu o podatku od nieruchomo­
ści, projekt dekretu o rozbudowie 
miast, wreszcie projekt dekretu w 
sprawie zmiany ustaw y o mono­
polu zapałczanym, który stworzy 
podstaw ę do zmniejszenia podatku 
od zapalniczek.

Pozatem Rada M inistrów przy­
jęła projekt dekretu o zmianie 
przepisów o kosztach sądowych.

Dalej Rada Ministrów uchwali­
ła projekt dekretu o  ulgach w 
spłacie zobowiązań spółdzielni roi 
niczo -  handlowych i ich central 
handlowych. Dekret ten m a na ce­
lu danie spółdzielniom rolniczo- 
handlowym możności uporządko­

Min. Kwiatkow ski zaprzecza
pogłoskom o zmianach w polityce walutowe]

Pan w icepremier i m inister Skar 
bu Eugenjusz Kwiatkowski przy­
ją ł w  sobotę przedstawiciela Ajen 
cji „Iskra" i oświadczył mu co na­
stępuje:

,W dniach ostatnich ukazał się 
w prasie komunikat o wykonaniu 
budżetu za ubiegły miesiąc. Cy­
fry ogłoszone w  tym komunikacie 
świadczą o poważnym spadku de­
ficytu budżetowego. Muszę zaś

w  sprawie kontrolow ania i rewido 
w ania ksiąg handlowych, W  dzisie1 
sząj p rak tyce  rew ident skarbowy 
po sprawdzeniu ksiąg w  pnzedsię 
biorstwde podatnika, nie pozosta­
w ia żadnego protokółu, lecz p o  roz 
patrzeniu zapisek w  biurze nadsyła 
płatnikow i zauważone wątpliwoś­
ci. W nowym projekcie przewidzi a 
ny jest nakaz sporządzania proto­
kółu na  miejscu i pozostawiania te 
go protokółu rewidowanemu p ła t­
nikowi.

d. 15 b. m.
I r i

N a życzenie członków Komisji
Zagranicznej, będących również .........
członkami Komisji Budżetowej, po .n iam , iż Rząd nie ustanie w  pod- 
siedzenie Komisji Zagranicznej jętei 1 posiadającej wyraźny i o- 
przesunięte zostało na d. 15 b. m. kreślony kierunek pracy gospodar 
i p. min. Beck o dzień później w y - |cze j i finansowej.

w ania spłaty swoich zobowiązań 
przez zaw arcie układu z wierzy­
cielami na w arunkach łagodniej­
szych, niż to  przewiduje praw o o 
normalnem postępowaniu układo- 
wem.

W reszcie Rada M inistrów przy­
jęła projekt dekretu o czasowem 
obniżeniu składek za ubezpiecze­
nie emerytalne robotników i p ra ­
cowników umysłowych oraz za 
ubezpieczenie od  w ypadków  1 cho 
rób zawodowych. Celem dekretu 
jest czasowe obniżenie obciążeń 
społeczno - ubezpieczeniowych 
przez przejściow i zmniejszenie 
przymusowej kapitalizacji, doko­
nywanej przez ubezpieczenia spo­
łeczne na rzecz zwiększenia bez­
pośredniej i natychm iastowej kon 
sumeji.

Zmiany poziomu składek społe­
czno -  ubezpieczeniowych, w pro­
wadzane przez dekret, m ają cha­
rak ter posunięcia doraźnego, przy 
tem  dekret nie narusza obecnej 

u k ta r ’ sjłoSecz-
nych. Oszczędności, które z tego 

y r ,„!,.n?n d la  pracowników 
i życia gospodarczego, wyniosą 
około 30 miljonów złotych rocz­
nie.

W końcu Rada M inistrów uchwa 
liła projekt dekretu, dotyczącego 
zmiany ustaw y o zabezpieczeniu 
na w ypadek bezrobocia. Na mocy 
tego dekretu stworzona zostanie 
podstaw a do obniżenia wysokości 
idsetek  zwłoki w  zabezpieczeniu 
na w ypadek bezrobocia do norm, 
obowiązujących w  ubezpiecze­
niach społecznych.

podkreślić, iż w  grudniu działały 
tylko częściowo zadekretowane 
ostatnio podwyżki wpływów skar 
bowych i oszczędności budżeto­
we. W czoraj również komisja bu­
dżetowa Sejmu rozpoczęła swe 
prace nad wniesionym przez Rząd 
preliminarzem budżetowym na  r. 
1936 —  37, który ułożony został 
—  jak  w iadomo —  w  sposób da­
jący  rzeczywiste podstaw y osiąg­
nięcia równowagi budżetowej.

T e dw a przytoczone fakty są 
dowodem, że postaw iony sobie 
przez Rząd cel: uzdrowienia i 
zrównoważenia gospodarki bu­
dżetowej Państw a—nietylko znaj 
duje się w  toku pełni realizacji, 
ale już daje konkretne i pomyślne 
dla gospodarstw a narodowego 
wyniki.

Z tem większem przeto zdumie 
niem i oburzeniem dowiaduję się . 
o rozsiewanych w  społeczeństwie 
pogłoskach co do rzekomych 
zmian w  dotychczasowe! polityce 
finansowej i w alutow ej Rządu. Na 
rozsiewaniu podobnych plotek za 
leżeć tylko może spekulantom i ob 
cvm, wrogim Państw u czynnikom. 
Muszę przestrzec wszystkich da­
jących posłuch podobnym pogłos­
kom przed udzia.em w  szkodliwej 
robocie.

D ając kategoryczny odpór roz­
siewanym w  złym zamiarze insy­
nuacjom i pogłoskom, zapew-

nich poglądy H uxley 'a uległy w 
niejednym punkcie rewizji i  ko le ­
ktywie, czego dowodem m. in. je ­
go zdecydowane stanowisko anty­
faszystowskie, zajęte na  M iędzy­
narodowym Kongresie Pisarzy.

Kończąc tę  k ró tką  recenzję z 
książki H uxley’a, k tó ra  — n ieste­
ty  — ńlzaś jeszcze n ie  może być 
zaliczona do artykułów  pierwszej 
po trzeby czytelniczej, — przy to­
czę bardzo w  tem  miejscu odpo­
wiednią w skazówkę au tora: „Gdy 
kry tyk  już powiedział „w  swych' 
własnych słowach" wszystko, &' 

raczej tę  m ałą książkę, k tórą  
„własne słowa'* mogą mówić, w ó­
wczas może tylko odesłać czytel­
ników do oryginalnego dzieła sztu­
k i: niech idą i zobaczą sami"... 
Niech więc wezmą książkę do  rę ­
k i i przeczytają sami.

Z satysfakcją podkreślam  zna­
kom ity przekład p. Szerarowej.

BOLESŁAW DUDZWSKŁ
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K R O N IK A  W A R S Z A W S K A
Krwawa rozprawa nożowa
w  c e n tr u m  m ia s ta

Akcja przeciw grom hazardowym Niedziela na boiskach
W czoraj rano  na  uli Widok, a- 

w anturowało si? 5-ciu p ianych  
mężczyzn. W  pewnej chwili, jedeu 
c aw anturników  w yjął nóż spręży­
nowy i  zadał nattn cios w  brzuch 
27-letoiemu Aleksandrowi Osoki- 
aowi, malarzowi. Po dokonaniu 
zbrodniczego czynu, spraw ca rzu­
cił się do ucieczki w  ul. M arszał­
kowską, lecz został pochwycony

ki, k tórzy  oddali zbrodniarza w 
ręce policji. Następnie trzej kole­
dzy przewieźli rannego dorożką do 
ambulatorium filji Pogotowia. Tam 
lekarz stw ierdził ranę  ciętą brzu­
cha z  w ypadnięciem trzewi. Po  na 
łożeniu opatrunku Osokina w  sta 
nie ciężkim, przewieziono do szpi­
ta la  Dz. Jezus. K rw aw a rozprawa 
w ynikła na  tle  porachunków oso-;ą, ibbz- jw l ij  „yiiaiua

przez pozostałych uczestników  bój | bistych.

Napad, pobicie i kradzież dorożki
3-ch nieznanych osobników wy­

wołało w  podstępny sposób z mie 
szkania p rzy  ul. Ogrodowej 54 An 
toniego Roszewskiego, m urarza. W

Likwidacja
związku mięsnego

Swego czasu w  związku z w y­
kryciem  afer mięsnych n a  tereuie 
.Warszawy i  Mysłowic, władze prze 
mysłowe t administracyjne zaw ie­
siły działalność zarządu Stnwarzy 
szernia Kuptoów Mięsnych, p rzy  ul. 
Kępnej Nr. 3, n a  czele k tórego stał 
osadzony obecnie w  więzieniu A - 
ron Klein. J a k  dowiadujemy się, 
rozpatryw any jest obecnie wnnosek 
w  spraw ie zupełnej likwidacji tego 
związku. L ikwidacja ta  jest podyk­
tow ana stanem, w  jakim  znajduje 
s ię  związek. Decyzja w  tej sp ra ­
w ie zapadnie w  najbliższych

bramie rzucili się oni na  R., zada­
jąc kastetam i 2 rany  tłuczone gło­
w y i wargi. Następnie usiłowali 
wciągnąć Raszewskiego do oczeku 
jącej przed domem dorożki. Gdy 
dorożkarz Józef Kudela nie chciał 
jechać, napastnicy rzucili się na 
uiego i  usiłowali pobić. Raszewski 
i Kudela ociekli do bram y domu 
(Ogrodowa 54). W ówczas trzej na­
pastnicy sami odjechali dorożką w 
stronę pł. Kercelego. N a alarm  do­
rożkarza, za  dorożką pogonił poli­
cjant. Po dłuższym pościgu doroż­
kę  zatrzym ano na  rogu ud. W ol­
skiej i Karoikowej. Dwaj sprawcy 
uoiekli, trzeciego zaś, k tó ry  powo­
ził, przew iozła policja tą  samą do­
rożką do VII komis. Tam  okazało 
się, iż jest to  Bolesław Hochmaa 
(Ogrodowa 51). W skutek szybkiej 
jazdy i  uderzenia o latarnię, doroż 
k a  została częściowo uszkodzona. 
Rannego Raszewskiego opatrzono 
w  ambulatorium Pogotowia.

W ładze administracyjne i  policyj
! wciąż są  alarm owane przez kre 

wnych osób grających i  przegrywa 
jących wielkie sumy. Namiętność 
gry przybrała  w  większych m ia­
stach zastraszające rozmiary. Za­
raza szerzy się niety lko  wśród wol 
tjyioh zawodów, w śród urzędników, 
ale naw et wśród młodzieży. W wy 
niku przegryw ania większych sum 
zw iększyła się ilość wszelkiego ro  
dizaju afer, w mniejszym lub więk­
szym rozm iarze. Przegrywane 
kwoty przeznaczone n a  utrzym a­
nie, na  komorne, na  opłaty wpisu 
szkolnego. Żerują na  te j psychozie 
różne niebieskie ptaki, znano z re ­
sztą policji, jako zawodowi szule­
rzy.

J a k  dowiadujemy się, z  polece- 
a w ładz centralnych rozpoczyna

się obecnie w ielka akcja likwida­
cji wszelkiego rodzaju hazardu. Ak 
cja ta  obejmie nietylko lokale za ­
maskowane, ale również kluby, ka  
wiam ie, restauracje, gdzie odbywa 
ją się często gry karciane. W ładze 
przypuszczają, iż w  akcji tej znaj­
dą poparcie szerokich sfer społe­
czeństwa.

JAPONJA PRZEGRYWA 
W KATOWICACH

W niedzielę późnym wieczorem 
rozegrany został w Katowicach na 
sztucznym torze sensacyjny mecz ho 
kejowy pomiędzy olimpijską repre­
zentacją Japonji a  reprezentacją Ślą­
ska. Zwyciężyła nieoczekiwanie i  nie- 
zasłużenie reprezentącja Śląska w 
stosunku 3:2 (1:1, 2:1, 0:0).

Japończycy, którzy znajdowali się 
po raz pierwszy na lodzie po wieloty-

W  s p r a w i e  w y s t ę p u
Berlińskiej Orkiestry Symfonicznej

W  sali F ilharmonji Warszawskiej 
wystąpi, jak  wiadomo, dn. 22 b. m. 
berlińska orkiestra symfoniczna. 
W  związku z tern, wynikły swego 
czasu b. poważne komplikacje. Jak  
wiadomo, z ork iestry  tej usunięto 
znakomitego skrzypka polskiego,

Szymona Goldberga, znakomitego 
wiolonczelistę Piaitigorsfeiego i t. d. 
To też  o rk iestra  ta , znacznie osła­
biona, nie jest więcej uważania 
pierwszorzędną. K oncert warszaw­
ski nie jest organizowany przez 
Filharmonię, an i te ż  p rzez żadne­
go im presara .

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?

K ąc ik  ra d io w y

Koncert symfoniczny
Program poniedziałkowego koncer-1 wanówna, występowała ostatnio 

tu  symfonicznego (s^d2; .22) w wy- j wielkiem powodzeniem w  licznych

TEATR ATENEUM: Codziennie 
wieczorem „Trójka hultajska" M. 
Hemara ze Stefanem Jaraczem.

TEATR WIELKI - OPERA: Dziś 
nieczynny, Jutro „Carmen".

TEATR NARODOWY: Dziś wiecz. 
„Fryderyk Wielki" Nowaczyńskiego 
z Solskim, Brydzińskim, Leszczyń­
skim i innymi.

TEATR POLSKI: Dziś pogodne 
„Stare wino".

TEATR MAŁY: Dziś „Żołniera i 
bohater" Shawa po raz 103-ci.

TEATR NOWY: Dziś komedja 
„Był sobie więzień".

TEATR KAMERALNY (Senator­
ska 29). Ostatnie dni komedji „Są­
siadka". W próbach sztuka Fedora 
„Matura".

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
gra  dziś o godz. 8 „Trafika pani ge­
nerałowej" z Malicką i  Bendą.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co­
dziennie program świąteczny „Wiecz 
na ondulacja", z gościnnym wystę-

konaniu orkiestry Polskiego Radja, 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga, 
składa się z następujących mistrzow­
skich utworów: Toccaty Jana Seba­
stiana Bacha, złożonej z Preludjum, 
Adagio i  Fugi w opracowaniu Wei­
nera na orkiestrę. Orkiestra zastępu, 
je  tu ta j potężne organy, a  baroko- 
wośe tego wspaniałego rozłożystego 
dzieła doskonale uwydatniona jest 
przez wielki dźwięk pełnego zespołu. 
Końcowym numerem koncertu będzie 
Suita Slavko Osterc'a, współczesne­
go kompozytora słowackiego, oparta 
na muzyce ludowej południowych 
Słowian, pełna temperamentu i  fan­
tazji. Solistką koncertu będzie śpie­
waczka Maneta Radwanówna, która 
wykona arję Zerliny z „Don Juana* 
Mozarta oraz piękne „Słopiewnie" 
Szymanowskiego i  „Liryki" Strawiń­
skiego.

Program więc będzie interesujący 
Solistka tego koncertu, Maneta Rad.

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
POLITYKI SPOŁECZNEJ. We 
wtorek, dnia 14 stycznia r. b. o godz. 
8-ej wiecz. w lokalu Polskiego Towa­
rzystwa Polityki Społecznej, Wilcza 
1 m. 5, odbędzie się zebranie dysku­
syjne, na którem p. Józef Poniatów- 
ski wygłosi odczyt p. t.: „Fragmenty 
Polityki Społecznej na tle przelud­
nienia".

Poezje Rilkego
Sześćdziesięciolecie urodzin Rilke 

go zbiega się z polakiem wydaniem 
iego głównego dzieła poetyckiego 
„Księgi godzin". Przedziwny ten po­
eta, stawiamy dzisiaj na czele współ­
czesnej poezji świata, dobył z mowy 
niemieckiej takie uroki, jakich nie 
znała od Goethego. Pisywał też sub­
telne, ciche rymy francuskie, a proza 
jego ma dźwięk i  rytm  spiżowej po­
ezji. Wieczór literacki w radjo dnia 
13.1 o godz. 21.30 poświęcany będzie 
poezji Rainera Marji Rilke, austrja- 
ka z rodu, francuza z ducha, samot­
nika i tułacza, człowieka bez ojczyz­
ny. Audycję tę  opracował dla radja 
Józef Wittłin.

Dwa wesołe skecze
„W biurze" i „Telefon usprawnia 

życie, zbliża i przyspiesza ", oto ty ­
tuły dwu skeczów, które mówią same 
za siebie i świadczą zgóry o ich bez­
pośredniej aktualności. Nadane będą 
przez radjo dnia 13.1 o godz. 16.45, 
a każdy znajdzie w nich nuty znajo­
me, bliskie, a może do tego st.pnia 
aktualne, że zawoła: „Znam, zanad­
to dobrze znam". Autorem obu ske­
czów jest Antoni Bohdziewicz, do­
świadczony radjowiec, autor licznych 
dowcipnych felj etanów i były filar 
„Kukułki Wileńskiej" z pierwszego 
okresu jej istnienia.

Co usłyszymy w radjo?

pem Chóru Dana. Dzisiaj dwa przed 
stawienia o 7.15 i  9.45.

STOŁECZNY TEATR PO W 
SZECHNY: Jutro „Zwyciężyłem kry 
zys" przy ul. Elbląskiej 51.

WIELKA REWJA (Karowa 18): 
Dziś „Widowisko Nr. 1" pod kier, 
ar. Hanki Ordonówny. Dziś 2 przed­
stawienia o g. 7.15 i  9.45.

TE AT.; ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i  niedziele 
8-ej „Chirurg" Korniejczuka.

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 
nji Koringa na czele noworocznego 
programu. We wtorki, środy, soboty 
i niedziele o 4.30 pp. i  18.15 w. 

Cyrulik Warszawski
„W ieczna  on du lac ja"

Niezrównany „Cyrulik** tym  ra ­
zem, zam iast golić ostrzem  satyry, 
jak w  poprzednich program ach, u- 
k łada wdzięcznie i  um iejętnie prze 
różne fale, loki i  sploty; n iektóre 
zresztą niezm iernie dowcipne. Mi 
mo braku satyry  (oby brzytwa, jak 
najszybciej odzyskała swą nieporó

Kronika organizacyjna
Poniedziałek 13 stycznia 

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
W. O. K. R-u. W poniedziałek dnia 
13 stycznia odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy w lokalu Długa 21 o g. 
6 po poł.

Wtorek 14 stycznia 
Odbędzie się konferencja Zarzą­

dów Kół i mężów zaufania fabryk ma 
talowych o godz. 6.30 po poł. w loka 
lu Długa 21.

Czwartek 16 stycznia 
Plenarne posiedzenie W. O. K. R-n

odbędzie się w czwartek 16 b. m. o g. 
6.30 w lokalu Długa 21. Członkowie 
W. O. K. R-u proszeni są  o punktu­
alne przybycie.

się doskonale, przedewszystkiem w 
sztuce jazdy na lodzie. Grali poza- 
tem bardzo pięknie zespołowo. Wy­
kazali jednak pewne braki w kondy­
cji fizycznej. Akcje ich napadu bar­
dzo często zagrażały bramce Pola­
ków, nie potrafili jednak swojej prze 
wagi wyzyskać cyfrowo. O porażce 
zadecydowała także obrona japoń­
ska, najsłabsza linja gości.

Mecz wywołał ogromne zaintereao 
wanie i zgromadził przeszło 5.900 wi­
dzów.
POZNAŃ ZWYCIĘŻA BERLIN 9:7

W niedzielę wieczorem odbył się w 
oznaniu międzynarodowy mecz bok 

serski pomiędzy reprezentacjami Ber 
lina i Poznania. Zasłużone zwycię­
stwo odniosła reprezentacja Poznania 
w stosunku 9:7. Zawodnicy niemiec­
cy naogół nie reprezentowali specjał 
nie wysokiej klasy i bezsprzecznie u- 
stępowali poznańczykom. Jednym wy 
jątkiem był Campe, który wygrał 
bezapelacyjnie z Lewandowskim. Z 
zawodników poznańskich najlepiej 
wypadł Janowczyk. Widzów 6.000.

POMORZE ZWYCIĘŻA PRUSY 
WSCHODNIE 9:7.

W wielkiej hali ośrodka w. f. w 
Toruniu odbył się w  niedzielę mię­
dzynarodowy mecz bokserski pomię­
dzy reprezentacją Pomorza i Prus
Wschodnich. Zwyciężyli Pomorzanie 
w stosunku 9:7.

WARSZAWIANKA REMISUJE 
Z POLON JA W BOKSIE

Towarzyski mecz bokserski War­
szawa anka — Polonia stał na śred­
nim poziomie. Z pewnym zaintereso­
waniem oczekiwano pojawienie się za 
wodników pomorskich. Stawił się jen 
nak tylko Krzemiński, podczas gdy. 
Wezner pozostał na Pomorzu.

Walki ucierpiały w  dużej mierze ze 
względu na walkowery. Aż w  trzech 
wagach (musza, półciężka i  ciężka) 
punkty zostały zdobyte bez walki, ro  
zatem w  półśredniej nie stawił się 
Jańczak i  w ostatniej chwili wysta­
wiono innego zawodnika w te j wa­
dze. Ogólny wynik 8:8.

Co wyświetlają kina?

Szkoła Nauk Społecznych
t . u . R.

Miesięczny rozkład zajęć
W TOREK, 14.1.

7 — 7,35 Dr. F . Gross — Socjo­
logia rodziny robotniczej.

7,40 — 8,15 Mgr. W. Ehrenpreis
— Z dziejów ruchu robotniczego.

8.20 — 9 Dr. A. Pajdak — Adrni 
ni®t racja.

CZWARTEK, 16.1.

7 — 7,35 red. L. Feldman — Za­
gadnienia polityki międzynarodo­
wej.

7,40 — 8,15 Mgr. W. Ehrenpreis
—  Z dziejów ruchu robotniczego.

8.20 — 9 Dr. A. Pajdak — Sa­
morząd.

* •*
Docent dr. W iktor Onnicki, prof. 

Z. M ysłakowski rozpoczoą swe 
w ykłady po 15 stycznia.

PONIEDZIAŁEK, 13 stycznia.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają

zorze". 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzy- ; . -  ... ,ka z płyt. 7.50 Program na dzień w nauą ostrość) w  „Cymiłilku ba- 
bieżący. 7.55 Parę informacyj. 8.00 wić się można pierwszorzędnie, 
Audycja dla szkół. 11,57 Sygnał cza- Trudno się n ie  bawić, jeśli oię
su. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03. — • - -
Dziennik południowy. 12.15 Muzyka
lekka i  salonowa.. 13.25 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 15.15 Wiado­
mości1 o eksporcie polskim. 15.20.
Przegląd giełdowy. 15.30 Muzyka 
lekka z p ły t 16.00 Lekcja języka nie 
mieckiego. 16.15 Koncert 16.45 Dwa 
skecze A. Bohdziewicza. 17.00 „Jak 
zorganizować dom" — pogadanka.
17.15 Minuta poezji: Wiersze Stani­
sława Trembeckiego. 17.20 Arje i pie 
śni. 17.50 Pogadanka Br. Winawera.
18.00 Recital fortepianowy. 18.30.
„ lis ty  od dzieci". 18.40 Życie kultu­
ralne i  artystyczne stolicy. 18.45 Pro­
gram na dzień następny. 18.55.
Skrzynka rolnicza. 19.05 Koncert re ­
klamowy. 19.35 Wiadomości sporto­
we. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Audycja strzelecka. 20.30 Muzyka 
lekka z płyt. 20.45 Dziennik wieczor­
ny. 20.55 „Obrazki z Polski współ­
czesnej". 21.00 Stare niemieckie pie­
śni1 ludowe (z Krakowa). 21.30.
„Wielki liryk Rainer Marta Rilke"
(w 60-tą rocznicę urodzin). Wieczór 
literacki w  oprać. Józefa Wittlina.
22.00 Koncert symfoniczny. 23.00.
Wiadomości meteorologiczne. 23.05.
Muzyka taneczna z p ły t

Kronika krakowska
Radjo krakowskieŻycie robotnicze

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

odbędzie się w  poniedziałek 13 b. 
m. o godz. 6.3G wiecz. w  lokalu 
Rady przy ul. Krasińskiego 16, 
I p-

Dyżury lekarzy
Dnia 13-go stycznia noc:

1. Dr. Bleiweis Józef, Karmelicka 
11, tel. 182-10.

2. Dr. Fischel Tobjasz, Krakowska 
31, tel. 172-46.

3. Dr. Neuwelt Stanisław, Zamoj­
skiego 1. 28, tel. 124-47.

4. Dr. Rychwicki Włodz. Basztowa 
8, tel. 143-86.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Tygrys Pacyfiku". 
APOLLO: „Raj na ziemi". 
ATLANTIC: .Jaśnie Pan szofer". 
PROMIEŃ: „Księżniczka Czar-

daszka".
STELLA: „Audjencja w Ischlu". 
SZTUKA: „Najpiękniejszy dzień

mego życia".
ŚWIT: „Dodek na frondę".

WTOREK, 14 stycznia 1936 
30 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 

8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12,03 Dzień, południowy. 
12.30 Płyty. 13.25 „Z rynku pracy". 
13.35 Płyty. 15.15 Wiadom. o eksp. 
polskim. 15.30 Muzyka popularna. 
16.00 Skrzynka P. K. O. 16.15 Płyty. 
16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Wiel 

i drobne wynalazki. 17.15 Kon­
cert. 17.50 Skrzynka językowa. 18.00 
Recit. fort. 18.30 O literaturze i  ko­
biecie w dzisiejszym Egipcie. 18.45 
Chór dońskich kozaków. 19.00 Urok 
Podola. 19.20 Koncert. 19.35 Wiado­
mości sportowe. 19.50 Pogadanka ak 
tualna. 20.00 Monolog aktualny. 
20.10 Koncert symf. 22.30 Dziedzi­
czenie chorób. 22.45 Ostatnie przygo 
towania przedolimpijskie. 23.05 Muzy 
ka taneczna.

R e p e r tu a r
BAGATELA: godz. 7 i 9 wieczo­

rem, rewja „Kocham Kraków" z go­
ścinnym występem Toli Mankiewi- 
czówny.

scenie taiką nip. Zimińską 
to  jeszcze nadobitkę uzbrojoną nie 
tylko w swój w dzięk i  ta len t, ale 
i  w  piosenki p ió ra  Hemara. T ru ­
dno n ie  bić braw a Jarossyem u, 
k tó ry  uwodzi publiczność od p ier­
wszego ukazania się ua  scenie. O- 
próoz tych dwojga, jest niezrów na 
na, coraz to  now a i inna Żeliichow 
ska, zawsze doskonały G ierasiń- 
ski, przem iły Rentgen, tym  razem  
ze swą daw ną w ierną towarzyszką 
gitarą, — jest zawsze m iła dla oka 
i ucha Terne, Olsza i  Minowicz — 
a „na deser" coś extoa: chór Dana, 
k tó ry  w  wędrówce po  sławę z jed­
nej zagranicy do  drugiej zahaczył 
o W arszawę, aby przypomnieć, 

i... tak i chór jest ty lko  niestety 
de®..,.
Z poszczególnych numerów naj- 
iększych oklasków  doczekał się 

num er o F ryderyku Wielkim.... 
Akademji Literatury. Podobała się 
ogólnie „Nirwana" z  Gierasińskim 
i „Niedokończona symfonja" z  Ja - 
rossym, k tó ry  zbiera rzęsiste okla­
ski zarówno w  roli zdradzonego 
męża, jak  i recy ta to ra  piosenki pt. 
„18 lat".

Całość wesoła, możnaby się w y­
razić św iąteczna: lekka, błyskotli­
wa, jak  przybrania choinkowe, jak 
one, niefrasobliwa... bo w  św ięta 
należy odpoczywać.

Nie wątpimy, że mimo powodz e 
nia tej rewji, k tó ra  — odbiogłazy 
od zasadniczej linji program u „Cy 
ruiiika", zahaczyła o  styl dawnych 
rewji z gmachu p rzy  ut. Jasnej, mi 
strzowie „Cyrubka" ostrzą nową 
brzytwę, k tó ra  znów  będzie z  ta ­
lentem  golić różne mniej czy więcej 
dostojne postacie.•• A  tem atów  dla 
m istrza „Cyrulika" mnoży się co­
raz więcej. L K.

ADRIA: „Oczy czarne" z Harry 
Baur.

APOLLO: „Marja Baszkircew". 
ATLANTIC: „Nasze słoneczko". 
AMOR: „Mały pułkownik". 
ANTINEA: „Człowiek o stu mas- 

kach" i „żywy zastaw".
AKRON: „Chłopcy z placu broni" i 

„Sprzedany głos".
AS: „Szaleńcy i rewja".
BAŁTYK: „Melodia wielkiego mia­

sta".
COLOSSEUM: „Zaczęło się od po­

całunku" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Wojna w 
królestwie walca".
CORSO: „Czar młodości" i  rewja. 
CAPITOL: „Jaśnie pan szofer4'.

p . 4C A P IT O L  
BODO 
BENITA  
FERTNER

JAŚNIE
PAN
SZOFER

CASINO: „Burza nad światem".

CASINO

Fox-Film.
W NIEDZIELĘ PORANKI . 12-ej

OGŁOSZENIADROBNE

LUX: „A. B. C. miłości" i „S. O. S. 
Góra lodowa".

LOS: „Poco pracowact* i dodatln. 
MAJESTIC: Całe miasto o tera mówi

m ajes tic
HUMOR) EMOCJA! SEHSACJA1
w rewelacyjnem arcydziele filmo*, 

wem p. t

MEWA: „Niebezpieczna piękność" I 
„Marzące usta".

MASKA: „Taniec miłości" i „Męż­
czyźni w niebezpiecznym wieku*. 

METRO: „Tajemnica ekspresu Nr. 9"
i „Legouy".

MIEJSKIE: „Indyjscy piechurzy".

K ino M IEJSKIE

I N D Y J S C Y
P IE C H U R Z Y
(F lip  i F la p )

Dozwolony

MUCHA: „Malowana zasłona'* : „Mi­
lioner mimowoli". _

NOWA TOMBOLA: „Niewohuca « 
Mandalay" i „Zaproszenie do wal-

OKO' PRASKIE: „Tajemnicza da- 

PAN: „Manewry miłosne".

CZARY: „Pościg za cieniem" i  „Kry 
jówka szczęścia".

ELITE: „Dwie Joasie" i nadprogram. 
EUROPA: „4J4 Muszkieterów". 
FILHARMONJA: „W walce z Cara­

tem" (Miłość Maksyma). 
FLORIDA: „Ahaswer" (z Konradem

Veidtem) i  „Wor,der-bar“. 
FORUM: „Wyprawy krzyżowe*’ i

„Na skrzydłach fantazji".
FAMA: „Miłość w czołgu". 
HELJOS: „Dzień wielkiej przygody" 
HOLLYWOOD: „Burza nad Anda­

mi" i rewja.
KOMETA: „Dziewczę z Budapesztu" 

i rewja.

A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- E
twórnia: Twarda *» Tel. 247-67.

s K O M E T A  — |
ul. Chłodna 49, tel. 6.4B-51.

ZŁOTO,
dowa 2.

biżuterję, kwity lombar­
dowe kupuje Hefen, Mio

Bajeczna łnzcenizacia. — Czar wę- 
Biaralclego czardasza i płonącego 
temperamentu-— Cygańska mueyka. 

Skrzący dowcip.
REWJA

W Kinie PAN
Rewelacyjny polski 

muzyczny

MANEWRY MIŁOSNE
Reż. J. NOWINA-PRZYBYLSKI 

i KONRAD TOM.
W roi. g l :  Mankiewiczówna, Ha­
lama, Zimińska, Żabczyński. Sie- 

lańsłd.
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy^Wspamal^gr**,

PETIT TRIANON: „Noce wiedeń­
skie" i „Ulica szaleństw".

.Świat się śmieje"POPULARNY:

PROMIEŃ: „świt, dzień i noc Pale­
styny" i „Śluby ułańskie".

PRAGA: „Seąuoia" i rewja.
RAJ: „ABC miłości".
RIALTO „Będziesz znowu moją*. 
RIYIERA: „Jakiej miłości pragnie*/" 

i „Zagadnienia seksualne".
ROXY: „Żona za 1000 rubli*. 
SFINKS: „Chińskie morze i rewja'. 
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonja . 
^TYŁOWY: „Kochaj tylko mnie". 
ŚWIATOWID: .Petter Ibbetson". 
ŚWIAT: „Roześmiane oczy".
TON: „Seąuoia** i dodBtki. 
UCIECHA: „Noe weselna** « A nat 

Sten i Gary Cooper.
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Z falą czy pod falą? Mistrzostwa narciarskie Z. R. S. S. w  Siankach

Gdy liczebność robotniczego ru 
chu sportowego w  Polsce, porów 
najem y z trudnościami, k tó re  w y­
padłe  m u przezwyciężyć, możemy 
być dumni, że pomimo wszystko 
wytrwaliśmy, jesteśmy, maszeru­
jemy, a co najważniejsze, że p o ­
zostaliśmy sobą. Gdy jednak na­
sze 20 tysięcy sportow ców  robot­
niczych porównujemy z przeszło 
p ó ł miljonem uprawiających w y­
chowanie fizyczte  w  Polsce, to 
rozumiemy, że czeka nas dużo, du 
źo pracy, a przedewszystkiem  
bezkompromisowej w alki o takie 
w arunki polityczne, gdzie ruch re 
prezentujący większość społeczeó 
stwa, ruch sportowy gro letarja tu  
wiejskiego i miejskiego m iałby te 
ułatw ienia, k tó re  przysługują mu 
z ty tu łu  jego znaczenia społecz­
nego.

Ale, gdy liczbę wszystkich uprą 
wiającyćh wychowanie fizyczne w  
Polsce, porównamy z  innymi kra-, 
jam i i  zobaczymy, że gdy w. f. 
upraw ia co 8-my Czech, co 11-ty 
Niemiec i  co... 60-ty Polak, — to  
dochodzimy do wniosku, że coś 
jest z Polską nie. w  porządku. Nie 
w zrusza nas oczywiście to, że dzię 
k i małemu zainteresow aniu się 
młodzieży wychowaniem fizycz- 
nem w  Polsoe, siłą rzeczy są  slab 
sze faszystowskie organizacje, 
k tó re  jak  wiemy opierają się prze 
dewszystkiem  n a  w. f. (Niemcy, 
W łochy, Węgry). J e s t  to  jasne. 
Skoro bowiem państwo, często jest 
narzędziem  przemocy w arstw  pa­
nujących, a  tylko państw o i  w a r­
stw y  panujące mogą łożyć n a  u trzy  
m anie kosztownych urządzeń w . f., 
to  garnąca się do wychowania fizy 
cznego młodzież, uprzednio oczy­
wiście ogłupiona pseudo-państw o- 
wym frazesem w  szkole i  p oza nią, 
— pójdzie do  takich organiizacyj, 
k tó re  zasobniejsze w  sprzęt, u rzą­
dzenia i  pieniądze,—a więc n ie  ro 
botniczych, ale „neutralnych", bę 
dących pod kontrolą i aspiracja­
mi k lasy panującej.

A  więc, możemy się cieszyć, że 
wrogi nam ruch młodzieży, dzię­
k i  upośledzeniu w. f. w  Polsce, 
jest słaby. N iedobrze by jednak 
było, by  radość zaślepiła nas do 
tego stopnia, że  zaniechalibyśmy 
czujności na tym odcinku.

Zważmy tylko.
M oże się stać, że w. f. upo­

wszechni się w  Polsce. Ponieważ 
tendencyj faszystowskich nie brak 
a  pieniądze też  się znajdą, w ięc 
ła tw o moglibyśmy wejść w  okres 
w zniesienia się faszystowskiej fali. 
Niezapominajmy, że jesteśmy 
świadkam i w zrostu z roku na  rok 
zainteresow ania s ię  w. f.

Oto liczby w  tysiącach ilustru­
jące ten  wzrost*).
. 1930 r. 1931 r. 1932 r. 1933 r. 1934

735352 508 615 662
A  o to  liczby, ilustrujące rozbu­

dow ę urządzeń wychowania fi­
zycznego w  Polsce,

1931 1934
1.046

976
4.415

496

Sale  i hale gimn. 238 
Boiska do pił. noż. 380 
Boiska do gier sport. 570 
Boiska L a, z  bież. okr. 302 
P ływalnie o tw arte  54
Pływ alnie k ry te  7 14
Przystanie w ioślarskie 40 192

To wszystko w  okresie kryzysu! 
Dodajmy do tego, że Obozy 

Pracy, mało że upraw iają intensy­
w nie wychowanie fizyczne, tc 
jeszcze specjalny nacisk k ład ą  na 
spopularyzowanie w. f. na  wsi, do 
tychczas mało niem się interesują­
cej; że intensywnie pracuje szko­
ła; że w reszcie w ładze państw o­
we pomimo te  widoczne postępy, 
n ie  są zadowolone z istniejącego 
stanu  rzeczy. Dowodem wciąż no 
w e  pomysły reorganizacyjne, ztmia 
ny  na  stanowiskach kierow ni­
ków  polityki sportowej, now e ba­
dania, dociekania, ingerencje, zjaz 
dy, konferencje.

A le p raca  czynników państw o­
wych nie idzie wyłącznie po linji 
doskonalenia propagandy 
szkolenia. N iewątpliwy w ysoki po 
ziom polskich instytucyj nauko-

*) Wg. Małego

wych, a  w pierwszym rzędzie Cen' 
bralnego Instytutu W ychowania 
Fizycznego, pozw ala dotrzeć do 
istoty niedomagań rozwoju w y­
chowalnia fizycznego w  Polsce. A 
istotnym powodem niedomagań 
jest fakt, k tó ry  najlepiej sprecy­
zow ał dyrek tor C. I. W. W. pik. 
Z. Gilewicz, w  referacie wygło­
szonym n a  Zjeździę absolwentów 
C. I. W. F.

„Po 150-ietnim niebycie poli­
tycznym, ideał wychowawczy w 
Rzeczypospolitej Polskiej z ko­
nieczności krystalizow ać się mu- 
siał stopniowo, a  proces ten  n ie  
został dotychczas jeszcze skoń­
czony. P rzy  pierwszych krokach od 
budowy państwowości swojej, 
przed Polską spiętrzyły się trud ­
ności, polegające na  znalezieniu 
niezbędnych kad r wychowawców 

fachowców z  dziedziny w. f„ któ 
rzyby z miejsca odnaleźć mogli 
w łaściwą drogę. B rak własnej tra  
dycji, specyficzne cechy m ental­
ności polskiej... sprawiły, że przy 
wytyczeniu kierunków  i metod 
czerpać w ypadło ze w zorów ob­
cych, przysw ajać sobie to, co się 
wydawało najlepsze... W tych w a­
runkach, obrany k ierunek i  m e­
toda  w. f. w  Polsce, n ie  mogły zo 
stać należycie dopasowane do  po­
trzeb odpowiadających biologicz-

nym, psychologicznym, ideologicz­
nym właściwościom rasy".

W  związku z tern, zauważa pik. 
Gilewicz, że:

„Gimnastyka, w  polskim syste­
mie w. f. s ta ła  się wyłącznie ty l­
ko mniej lub więcej nudnym środ­
kiem  utrzym ania poziomu higie­
nicznego w  szkole, nie zapewnia­
jącym zainteresow ania się nim 
szerokich mas, a  sport z obcych 
przeszczepiony wzorów od pierw ­
szych swych kroków, zbaczać po­
czął na  manowce".

A  zatem , chodzi o  poszukiwanie 
własnych dróg, dostosowanych do 
przeciętnego typu Polaka.

S tw ierdzenie poważne.
O ile  bowiem zostaną odnale­

zione te  drogi, to  w zrost zaintere 
sowania nastąp i błyskawicznie.,, 
zwłaszcza, że apara t propagandy 
jest żywy i spraw ny a  pieniądze..? 
Może ich zabraknąć na  inne cele, 
często b. ważne, ale nie zabraknie 
na W. F. i  P . W.

T ak  ozy inaczej, jedno jest pew ­
ne. W  szybszem czy wolniejszem 
tempie, wychowanie fizyczne upo­
wszechni się. Od ruchu robotnicze 
go jako całości w  dalszym ciągu 
zależy, czy falą ta  r a s  wyniesie, 
czy zalejie.

Edw ard Hryniewicz.

Jedziemy na narty!
W zw iązku z zainteresowaniem  

się narciarstw em  i pełnią sezonu 
narciarskiego w  najbliższych nu­
m erach „Sztafety" podamy nie­
zbędne wskazówki dla narciarzy.

Dziś dajemy opisy rodzajów 
śniegu, od czego zależy sm arowa­
nie nart. Pozatem  podamy sposo­
by zabezpieczania się przed lawi- 

wiaitrami itp . Na ostatku— 
technika prowadzenia wycieczek
turystycznych.

Redakcja.
Znajomość śniegu jest nietylko 

warunkiem przygotowania śliz­
gów n a rt  ale i zapewnienia bez­
pieczeństw a wycieczce.

Opanowania techniki narciar­
skiej m ożna nauczyć się szybko, 
ale sztukę pewnej jazdy na róż­
nych gatunkach śniegu, zdobywa 

sgo, przyczem  konieczną 
jest rów nież znajomość śniegu.

Puch świeży. Kondensacja pary 
wodnej bezpośrednio, w  tem pera­
turze około O st. C tworzy śnieg. 
Nowy śnieg zazwyczaj nie posia­
da w łasności narciarskich, ponie­
waż przy te j tem peraturze spada­
ją silnie związane kryształk i w  po 
staci dużych płatków . Ten’ rodzaj 
śniegu nie jest nośny, a  puszysta 
jego w arstw a powoduje zapada­
nie się nart. W  krótkim  przeciągu 
czasu n iekiedy p o  jednej nocy na­
wet, własności tego śniegu stają 
się doskonałe pod wpływem obni 
żenią tem peratury. W ówczas jest 
on nadzwyczaj nośny a wszelkie 
ewolucje w ykonywa się na nim 
łatw o. Do właściwośoi tego śn ie­
gu, należy również silne odbijanie 
światła, z tego względu najlepiej 
udają się n a  nim wszelkie zdjęcia 
filmowe i fotograficzne, 
w arunki narciarsk ie  tw arzą 
w tedy, gdy u a  pokrywie s  
znajduje się w arstw a tego śniegu 
w  wysokości 5 cm. Doskonałe w ła­
ściwości d la  jazdy n a  nartach po­
siada również puch świeży w  w 
runkach gdy opad  odbywa się 
niskiej tem peraturze.

Puch zsiadły. Pod wpływem pod 
niesionej tem peratury, lub wzmo­
żonego działania promieni sło­
necznych, k ryształy lodu łączą się 
i tw orzą zw artą  lecz suchą 
k ą  pokrywę.

Gips przewiany. Naskutek dzia­
łan ia  w iatru w  czasie opadu śnież 
nego lub bezpośrednio po  nim, 
k ryształk i ulegają zniekształceniu 
przybierając postać pyłu, lub drób 
nycb ziarenek.

Gips zbity. P rzy  dalszem dzia­
łaniu w iatru, i podniesieniu się 
tem peratury,, rozrasta  zwartość 
śniegu, a pokryw a jego osiada, 

i Szreń, Pod działaniem  światła,

W  dniach 29 lutego i 1 m arca 
odbędą się m istrzostw a narciar­
skie Z. R. S. S. w  Siankach.

Na zawody złożą się następują­
ce konkurencje:

a) bieg dla mężczyzn na dystan­
sie 12 km.

b) bieg dla kobiet na dystansie 
8 km.

W y d z ia ł ping pongowy w  
p r z y  p ra cy !

W  dniu 9 stycznia r. b. odbyło 
się posiedzenie kierowników sek­
cyj ping - pongowych warszaw ­
skich klubów robotniczych. Zarząd 
W. R. S. K. O. reprezentow ał tow. 
Zygm. Pietrzykowski, k tóry też 
zagaił posiedzenie. _  ■

Jednomyślnie pow ołano W ydział 
Ping-poogowy WRSKO. w nastę­
pującym składzie:

Przewodniczący — tow. Rozu- 
mowicz.

Vioe-przewodńiczący —  tow- 
Kwiatkowski.

Sekretanz — tow. Zacharewicz.
Postanowiono zwołać zebranie 

kierowników sekcyj ping-pongo- 
wych w  dniu 17 stycznia r. b. o 
godz. 18 celem omówienia sprawy 
mistrzostw.

c) bieg drużynowy —  trasa  ok. 
12 km.

W  skład drużyny wchodzi 4-ch 
zawodników.

W zawodach mogą brać udział 
członkowie Z. R. S. S., oraz brat­
nich organizacyj.

Program zawodów przedstaw ia 
się w  sposób następujący:

29 lutego godz. 10 rano — start

R. S. K. 0.

Pozatem postanowiono dokonać 
szeregu zmian w  dotychczas obo­
wiązującym regulaminie mi­
strzostw.

Nadmieniamy, że mistrzostwa 
ptng-poi-gowe warszawskich klu­
bów robotniczych rozpoczną się 
już w przyszłą niedzielę.

tem peratury  i wiatru, górna w ar­
stw a śniegu staje się coraz bar­
dziej spoista, tw orząc na  po­
wierzchni tw ardą pokryw ę. Jeżeli 
pokryw a ta  jest tak  wytrzymała, 
że n ie  łamie się pod nartą, zali­
czyć ją m ożna do dobrych śnie­
gów narciarskich. Zazwyczaj 
szreń powstaje w skutek działania 
słońca i  obniżonej tem peratury 
nocy. W ciągu dnia topnieją k ry ­
ształy, nocą odradzają się pow tór-

e.
Lodoszreń. Dłuższe przemiany 

śniegu p rzy  odpowiedniej pogo­
dzie, prow adzą do zlodowacenia 
jego powierzchni.

Śnieg mokry, Śnieg ten powsta­
je po  dłuższem utrzymywaniu się 
tem peratury  powyżej O st. C (od

' ) działaniu deszczu i  w iatru 
halnego. W łasności narciarsk ie  te 
go śniegu są  niekorzystne; brak 
szybkości, uporczywe lepienie się 
do nart, najłatw iejsze przejście 
czynią uoiążliwemi.

Śnieg ziarnisty. W  miejscowoś­
ciach niżej położonych, gdzie róż 
nice tem peratur dnia i nocy są 
mniejsze, śnieg m okry ginie, w gó­
rach zaś w skutek zam arzania i od 
wilży, tw orzy kaszę przepełnioną 
wodą.

Firn. Ciągłe działania procesu 
zam arzania i odwilży, p rzy  ustalo­
nych warunkach klimatycznych

Obóz narciarski, urządzany w te r­
minie od 24.XII — 2.1, ma już poza 
sobą tradycję trzechletnią. I  w tym 
roku obesłany został bardzo dobrze. 
22 kobiet i  17 mężczyzn z różnych 
stron Polski zjechało do Zakopane­
go. Najlepiej obesłały obóz Warsza­
wa i  Łódź. Wszyscy zjechali w jak- 
najlepszych humorach. Zakopane to­
nie w śniegu. Raj dla narciarzy! 
Niestety, halniak, który rozpoczął 
się w drugie święto, zmienił wszyst­
ko. Śnieg zniknął. Z konieczności 
obóz z narciarskiego przedzierzgnął 
się w turystyczny.

Otwarcie obozu odbyło się 25.XII 
w obecności wszystkich uczestników.

W imieniu Zw. Rob. Stów. Sport, 
i  Wydziału Kobiecego powitała u- 
ezestników tow. Krygierowa, mówiąc 
o znaczeniu i  zadaniach obozów ro­
botniczych.

Następnie tow. Duniak zaznajomił 
wszystkich z regulaminem obozowym 
oraz przedstawił, jak  wyobraża sobie 
współpracę uczestników z kierownic­
twem.

Regulamin został przyjęty. Następ­
nie wybrano komisję świetlicową, zło­

(wiosną), tworzą firn, t. j. etairy 
śnieg przekształcony pod wpły­
wem słońca a nie tem peratury czy 
też wiaitru halnego. Pokryw a śnie­
gu, zbudowana jest z grubych 
kryształków  lodu, luźno z sobą 
związanych. Firn należy do noś­
nych gatunków  śniegu. Na trasie 
wycieczki turystycznej spotyka się 
zazwyczaj różne rodzaje śniegu, 
k tó re  tworzą się pod wpływem 
wiutru. Np. na południowym sto ­
ku znajduje aię firn, k tóry na pół­
nocnym przechodzi w  lodoszreń 
alboteż pu.dh. Niejednolity ten  to- 
dzaj śniegu nazyw a cię śniegiem 
zmiennym. Przy  podchodzeniu nie 
stw arza on szczególnych trudnoś­
ci ale zato  n a  zjeździe jest tępy, 
ponieważ odbiera nartom  ślizg.

Szron, Pod wpływem zimna, 
mgły i w iatru powistają z  w ilgot­
nego pow ietrza osady kryształko­
wych utw orów  n a  drzewach, ka­
mieniach i  śniegu, tworząc fanta­
styczne formy. Szron posiadając 
doskonałe Własności nośne znako­
m icie popraw ia jakość śniegu i 
niekiedy uzupełnia psujące się wa 
ranki śnieżne. Pozatem  osadzanie 
się utworów szronu ilustruje głów 
nie kierunki w iatru w  danych oko 
licach, co może posiadać pewne 
znaczenie p rzy  braku odpowied­
niej widoczności.

Kurs Pracownika Społecznego or­
ganizowany w czasie od dnia 18 do 

stycznia r. b. przez I  Robotniczy 
Ośrodek Wychowania Fizycznego da 

wiadomości z następujących
dziedzin:

Zasady administrowania: ustawo­
dawstwo o stowarzyszeniach, reguła 
miny i  przepisy wewnętrzne, sekre­
tariat, ewidencja czt.mków, organi­
zacja pracy, opracowania statystycz­
ne, obowiązki skarbnika, budżet, in­
wentarz.

Umiejętności działacza: obradowa­
nie, redagowanie notatek i artyku­
łów, redagowanie pisma, zbieranie

Obóz narciarsko turystyczny 
w  Z a k o p a n e m

żoną z czterech osób. Jej zadaniem 
było urządzanie wieczorem wspólnych 
pogadanek, gier oraz wypożyczanie 
książek. Miejscowy Oddział TUR i 
tow. Szawan bardzo dopomogli w tej 
sprawie.

Drugą komisją, złożoną z 5-ciu u- 
czestników, była komisja redakcyjna, 
która zajęła się wydawaniem gazetki

prowadzeniem kroniki

Gazetka obozowa wywołała ogólne 
zainteresowanie.

N a obozie wygłosili wykłady: tow. 
Dubois, tow. Próchnik i tow. dr. 
Loos.

Specjalnie dla kobiet ob. dr. Kra­
szewska - Wandyczowa miała wykła­
dy z zakresu higjeny.

Tak upłynęło kilka pierwszych dni 
obozowych. Wzajemne poznanie, przy 
bliskiem współżyciu obozowem, współ 
na praca w komisjach, stworzyły ro­
botniczą atmosferę na obozie.

Tylko brak śniegu dawał się we 
znaki i psuł nastroje obozowe. Miej- 
my nadzieję, że następne turnusy 
wykorzystają w całej pełni zimę za­
kopiańską.

biegu d la  kobiet; godz. 10 min. 
30 — sta rt biegu drużynowego.

1 m arca godz. 8 rano — sta rt 
oiegu d la  mężczyzn.

Badania lekarskie zawodników, 
odbędą się 28 lutego o godz. 15. 
Odprawa zawodników oraz loso­
wanie numerów tegoż dnia o g. 
19-ej w  obozie w  Siankach.

Zawodnicy członkowie Z. R. S. 
S. o raz bratnich organizacyj obo­
wiązani są  wystąpić w  niebieskich 
u b  czerwonych koszulach.

Numery startow e będą w yda­
wane za kaucją 1 zł. Co do na­
gród i punktacji szczegóły poda­
my w  następnym numerze „Szta­
fety".

Jak widzimy zawody zapowia­
dają się bardzo ciekawie, tem - 
bardziej, że nie jest rzeczą wyklu­
czoną udział robotniczych narcia­
rzy z zagranicy.

C z e g o  s i ę  d o w i e m y  
na Kursie Pracownika Społecznego?

materjałów do referatu, planowani* 
referatu, przemawianie.

Działalność kultralno - oświatowa: 
kółka samokształceniowe, czytelnic­
two, bibljoteka, wycieczki i zwiedza­
nia, życie towarzyskie, świetlica.

Propaganda: zasady propagandy, 
środki propagandy (zawiadomienia, : 
ulotki, afisze, adresy).

Zwiedzania: Instytucje Związku 
Zawodowego Kolejarzy, Stowarzyszę 
nie „Szklarnie Domy",
Spółdzielnia Mieszkaniowa,
ka Publiczna, R. K. S. ,Skra", rodak 
cja i  drukarnia „Robotnika" i  YMCA.

N o w e  w ł a d z e  
Warszawskiego piłkarstwa robotniczego
ZARZĄD ROBOTNICZEO PODO- 
KRĘGU AUTONOMICZNEGO.

Na posiedzeniu w  dniu 3 stycz­
n ia  Zarząd RPA  ukonstytuow ał się 
w sposób następujący:

Przewodniczący — tow. Błasz­
czyk Roman', vice-przetwodn. admi­
nistracyjny — tow. W ielochowski, 
vice -  przewodu, sportowy — tow.

W  g ó r y
do Zakopanego!
na trzeci tu rnus obozu narciarstko- 
turystycznego dla kobiet i męż­
czyzn.

Obóz zakw aterow any w  pięknej 
części Zakopanego. (Droga do 01- 
ozy). O płaty od 28 ał. dla kobiet, 
od 32 zł. dla mężczyzn. Bliższe 
szczegóły w  okólnikach. Opła ta  o- 
bejmuje: mieszkanie, wyżywienie, 
(cztery razy dziennie) oraiz naukę 
jaady n a  nartach . W szyscy uczest­
nicy i uczestniczki korzystają z 81/ 
zniżek kolejowych.

Korzystajcie ze sposobności i 
przyjeżdżajcie na  nowe obozy.

Dla tych wszystkich, k tórzy nie 
mogą uzyskać dłuższego urlopu, 
urządzamy tygodniowe spotkania 
sportowe. O plata  wynosi 2 zł. 50.

Zgłoszenia i informacje: Kobiecy 
W ydział Sportow y Zw. Rob. Stów. 
Sport, ul. Czerwonego K rzyża 20, 
tel. 231-95.

Dyżury wieczorem  od 7 — 8 w 
W arsz. Rob. Okręg. Zw. Sport. In- 
formacyj udziela tow. Kania.

Zygm. Pietrzykowski, sekretarz  — 
tow. Porczek, skarbnik — tow. Ma 
ciejewski, referen t statutow y — 
tow. Samborski, referen t w ysakole-

—  tow. Feanbaum, kapitan  
związkowy—tow. Kosecki, członko 

Zarządu: tow . tow. Berman,
Polańczyk i Szyff.
WYDZIAŁ GIER I  DYSCYPLINY. 

W dn. 3 b. m. ukonstytuow ał się
W ydział G ier i  Dyscypliny R . P. A. 

Przewodniczący — tow. Zygm.
Pietrzykowski, sek re ta rz  — tow. 
Ginsberg, zast. sek retarza — tow. 
Szulzycer, przewodniczący Komisji 
G ier — tow. Esterzon, członkowie 
tow. tow. C ira i  Lehr, przewodni­
czący Komisji Dyscypliny —  tow. 
W ereszczak, członek tow. Cylich, 
przewodniczący Komisji Ewiden­
cji — tow. Fiszelsohn, członek — 
tow. Szulzycer.

Kronika organizacyjna
UWAGA, WYJEŻDŻAJĄCY 

NA OBOZY!
Sekretarjat generalny Z. R. S. S, 

podaje do wiadomości wszystkim to­
warzyszom i towarzyszkom, wyjeż­
dżającym na obozy Z. R. S. S., że nie 
będzie wydawał zniżek kolejowych do 
kąd nie będą niszczone opłaty za 
obóz.

Dnia 25 stycznia udaje się do Sia­
nek gospodarz obozu, celem przygo­
towania kwater.

W związku z powyzszem ostatecz­
ny termin zgłoszeń na I-szy turnus, 
ustala się na piątek dnia 24 styczda, 
przyczem opłaty należy uiścić zgóry. 
Szczegóły podaliśmy dwa tygodnie 
temu.

Elektryczność zwycięża Legię
W  meczu zapaśniczym o druży­

nowe mistrzostwo W arszawy 
Elektryczność pokonała Legję 
12:9.

W  koguciej Federowicz wygrał 
z Neubauerem II.

W  piórkowej jeden z najlep­
szych zawodników w  tej w adze w 
Polsce, Neubauer 1 pokonał Ko- 
czaja.

W  lekkiej Lenartowicz przegrał 
z Konwą.

W  pólśredniej Zalewski uległ 
Ślązakowi.

W  średniej Neuff pokonał Pa- 
jewsklego.

W  półciężkiej Książkiewicz. zwy 
ciężył Redę.

W  ciężkiej Falkiewicz wygrał 
walkowerem z powodu choroby 
Nowickiego.

W idzów zebrało się około 400. 
Sędzią głównym był p. Ziółkow­
ski. (PAT.)

W  dn. 1 lutego, r .  b . o  godz. 23.30 
odbędzie się

B a l S R r y
w  A teneum
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